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F r a n c y  a.
P o s i e d z e n i e  I z b y  d e p u t o w a n y c h  

* dn.  22.  K w i e t n i a .  (D okończ.) P. T h i e r s  
tak dalej rzecz sw oję p row adz ił :  » Marszałek 
S o  u I t  był dnia 9. Marca po raz p ierw szy  do 
Króla w e z w a n y ,  i tego samego dnia w idz ia ­
łem się z nim. O św iadczył m i, źe N. Pan 
życzy sobie, abym  do M inisteryum w stąp ił ,  
a on sam mi na mocy pe łnom ocnic tw a ofiaro­
w a ł  Ministerstwo sp ra w  zagranicznych. Na 
w ezw an ie  Króla p rzybyłem  do lu i l le ry ó w  i 
tam  mi tenże sam w y d z ia ł  o fiarow ano nikt 
mi też tego nie zaprzeczał, aż dopiero 2 dni 
temu. Później chciano kilku moich w yłączyć  
przyjaciół, od których się o d e rw a ć  nie chcia­
łem. Usunąłem i tę trudność  treściwerni do­
w o d a m i ,  i radziłem M arszałkow i, aby się z  
P anem  Guizotem porozumiał i Ministeryum 
koalicyjne u tw orzył. Lecz tego dokazać nie 
m ogłem  i musiałem każdego przy  sw ojćm  zo­
staw ić  zdaniu. Zajęto się u tw arzaniem  M i­
nisteryum lew ego środka, a Marszałek Soult  
oświadczył m i,  źe K ról program jego przyjął, 
i że ja m am  być Ministrem. Poszedłem do 
T u il le ryów , gdzie p rogram  rozebrać m iałem ; 
rozkazy w zględem  u tw orzen ia  M inisteryum 
go tow e do podpisu leżały i odemnie tylko za­

leżało postać M inistrem S p ra w  zagranicznych. 
C o  do Hiszpanii zaniechałem na teraz inter- 
w en cy i ,  ale żądałem zapobieżenia przem yca­
niu różnych potrzeb dla Karol istów* i zeby 
okręty nasze takie odebra ły  rozkazy, jakie m a­
ją angielskie. G dy zaś tutaj różnica zdań po ­
w s ta ła ,  pos tanow iłem  usunąć się od Ministe­
ry u m , aby zasadom m oim  w ie rn y m  pozostać. 
Pow sta ła  także jeszcze jedna trudność  w zg lę ­
dem  w y b o ru  Pana  Odilona B airo ta  Prezesem  
Izby. Nazajutrz oświadczył mi Marszałek 
Sou lt ,  źe wniosek  uczyni, aby mnie K ró l  u- 
tw orzen ie  Ministeryum pow ierzy ł. Tego je­
dnak przyjąć nie chciałem i Marszałek od  
sw ego  zamiaru odstąpił. O d  tego dnia już się 
na nieszczęście z Marszałkiem nie w id z ia ­
łem. Zapytano mnie się po tem  jeszcze d w a  
razy, raz czy li bym z Panem Guizotem, a drugi 
ra z ,  czylibym pod p rezesostw em  Xięcia B ro ­
glie do M inisteryum chciał w s tąp ić ,  i to  do 
Ministeryum lew ego środka? Za każdą rażą 
odpowiedziałem , źe jeżeli mój program  przyj­
m ą  i w y b ó r  Pana Odilona Barrota na Prezesa 
pytaniem gab ine tow em  uczyn ią , go tów  jestem 
do tego w r a z  z m ym i przyjaciółmi. P. Guizot 
przychylił się do tego z sw ym i stronnikami, 
aby dać sw ój głos Panu  O dilonow i Barro to- 
w i,  ale nie chciał tego pytaniem gab ine tow em  
uczynić. P rz e d  kilku dopiero dniami żądał
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P a n  Passy, abym  do M in is te ryum  wstć^pif; 
o fiarow ano mi w ydzia ł M inisterstwa Skarbu, 
albo S p raw  w e w n ę t r z n y c h ;  ale za to podzię­
kow ałem . O tóż tedy, rzekł na końcu, tak się 
istotnie maję rzeczy. Nie chciałem w stęp ie  
do Ministeryum, aby za sa d o m m o im  w ie rnym  
pozostać. Spodziew am  się, ze każdy ocenić 
potrafi um ia rkow an ie ,  z jakiem  rzecz całą 
w yłuszczyłem . T ru d n ę  to było  dla mnie rze ­
czą, bo  w ie le  u c ie rp ia łem ; ale zdaniem mo- 
jem urzędnik o w łasnych  cierpieniach zapo ­
m nieć i sp raw am i kraju za jm ow ać  się p o w i­
nien « ( Ż y w e  oklaski na lewej stronie.)

Po tej m o w ie  zawieszono na kw adrans p o ­
siedzenie. — D ep u tow an i powstali z miejsc 
sw oich  i żyw a toczyła się między nimi ro z ­
m o w a .  Po rozpoczęciu  zn o w u  posiedzenia 
w s tęp i ł  p o w tó rn ie  P an  T h i e r s  na m ów nicę  
i rzek ł:  »W in ie n e m  Izb ę  prosić o przebacze­
n ie ,  że się jeszcze raz uwagi jej domagam. 
L ecz  zapom niałem  o jednej, dość ważnej rz e ­
czy; pamięć mię moja zawiodła. Po z e r w a ­
niu kombinacyi lew ego  środka w e z w a ł  mię 
dn. 27. Marca K ró l do siebie i chciał mi u 
tw o rzen ie  n o w eg o  Ministeryum powierzyć. 
Stało  się tak ,  chociaż, jak sobie każdy p rz y ­
p om ni,  zaklinałem Marszałka Soulta, aby rady  
tak o w e j  K ró low i nie podaw ał.  Z abaw iłem  
dziesięć m inu t ,  a najwięcej kw adrans  w  Tuil-  
leryach. Nie przyjąłem  ofiarowanego mi p o ­
lecenia, i następnego dnia w ręczy łem  K ró lo ­
w i  o ś w i a d c z e n i e ,  o  k tó r e m , zdaniem mojem, 
Iz b ę  zaw iadom ić  mogę. Ponieważ zaś n a ­
zw isko  Marszałka Soulta w  niem jest w ym ię  
n ione , w te d y  zatem dopiero to uczynię, gdy 
tenże na to zezwoli. Skoro  Marszałek do 
tego się przychylił, przeczytał Pan Thiers  na- 
stępujęce ośw iadczen ie :  «K ró l w yśw iadczy ł 
Panu  T h ie rsow i h o n o r ,  w z y w a ją c  go do u- 
tw o rzen ia  gabinetu i przychylił się do w  sporze 
jeszcze będęcych p u n k tó w ,  pod w zględem  
stanu rzeczy. Pan T h iers  odpow iedzia ł K ró ­
lo w i ,  źe przed 12 dniami byłby się polecenia 
takow ego  p o d ją ł ; ale dziś już tego uczynić 
nie m oże ,  gdy stan rzeczy całkiem zepsuty i 
już nadarem no za jm ow ano się kombinacyami, 
k tó reby  się udać były mogły. Pan Th iers  do­
dał, że g o tó w  jest na n o w o  usługi sw oje  K r ó ­
lo w i ofiarow ać, i w p ły w a ć  do kombinacyi 
lew ego środka, jeżeliby N. Pan na n o w o  miał 
zam iar p o d obny  powzięść. P rzyjm ie on na- 
n o w o  z  ochotę P rezesostw o Marszalka Soulta, 
i g o tó w  jest uczynić wszystko z sw e j strony, 
aby Marszałka skłonić do tego, żeby się oby­
d w a j  obok siebie znajdow ali ."  Takie to  o- 
św iadczen ie ,  jako odpow iedź  na uczyniony 
mi w niosek  w zg lędem  u tw orzen ia  gabinetu; 
w ręczy łem  N. Panu dn. 27* Marca.« Po P an u

\

Thiersie  zabrał głos Pan G u i z o t .  Zaczęł on 
w y w ó d  sw ój od u w ag i ,  źe teraźniejsze za­
mieszanie ma dw ie  oczyw iste  przyczyny: raz 
ró w n o w a g ę  s tronn ic tw  w  Izbie, a potem w a ­
hanie się osób. W ahan iu  się tem u potrafio- 
noby  może' w  pew n y m  w zględzie  zapobiedz, 
i tak o w e  usunąć, gdyby położenie  każdej z o- 
sobna w yraźnie  i s tanow czo rozebrano. —  
wUczynię to ,  rzek ł ,  na sam przód sam na so­
b ie ,  i w p ra w d z ie  z takiem um iarkow aniem , 
jakiego nam  Pan Thiers chw alebny dał p rzy­
kład. Nie pow ierzano  mi nigdy u tw o rzen ia  
n o w eg o  gabinetu i nigdybym się polecenia 
takow ego nie by ł podjęł. Położenie moje i 
m oich  przyjaciół w  Izbie tego jest rodzaju, źe 
tylko członkami kombinacyi, nie zaś naczel­
nikami tejże być możem y.« Dalej oświadczył 
Pan G uizot, źe uczynionych mu poprzednio 
w n io sk ó w  przyjęć nie m ógł, ponieważ mu i 
przyjaciołom jego za nadto podrzędne ofiaro­
w a n o  stanowisko. N iedow ierzanie  opozycyi 
było  tego przyczynę. »N ie czynię je j , rzekł, 
z p o w o d u  tego żadnych zarzu tów , tylko same 
w ypadk i dow odam i, s tw ierdzam . W e  w szy­
stkich stycznościach moich z koronę przeko­
nałem  się, źe ta zaw sze  wszystko go tow ą 
była uczynić, co się tylko z życzeniem narodu 
zgadzało. Jeżeli zaś korona w  konstytucyjny 
sposób własne sw oj e  zdanie popierała, byłoto  
tylko  słuźącem jej p raw em  i p o w innośc ią .« 
W  dalszym ciągu m o w y  starał się Pan Guizot 
szczególniej w ykazać , źe tylko z p raw eg o  i 
lew ego środka u tw o rzo n e  Ministeryum może 
mieć w idoki długiego bytu. W  tym celu za- 
p e w n e b y  się znaczna część stronnic tw a kon- 
s e r w a ty w ó w  z ow em i d w om a stronami p o ­
łączyła, a tym  sposobem pozyskanoby silną 
administracyą i znakomitą więkśżBść. — Po 
P an u  Guizocie wstąpił na m ó w nicę  M a r g r a ­
fa i a D a l m ą c y i ,  syn Marszałka Soulta.

Z d n i a  23. K w i e t n i a .
Zaszłe wczoraj interpellacye różne  s tronn i­

c tw a  ( jak to zawsze przy takich sposobno­
ściach dziać się zwykło) różnie tłumaczą. O r ­
gana 221 m ężó w  tw ie rd zą ,  źe obecnie Mini­
steryum złożone z cen trum  i dok trynerów , 
u tw o rzo n e  być m oże, podczas kiedy dzienniki 
oppozycyi adm inis trac ję  lew ego  centrum  za 
niezbędnie po trzebną  i konieczną poczytuję. 
Jeżeli po tych interpellacyach p e w n y  w y ro k  
Izby nie nastąpi, sp raw a  cała na nich nic nie 
uzyska. Z adow aln ia  nas przecież, źe w sz y ­
scy m ó w c y ,  jednego Pana Thiers może w y ­
jąw szy , szczerej chęci K ró la ,  aby przesilenie 
obecne pod każdym w arunk iem  usunąć^ spra­
w ied liw ość  oddają. — D z i e n n i k  s p o r ó w  
w ynurza jąc  radość sw oję z tego p o w o d u ,  
treść i w y p ad ek  wczorajszej sessyi tćmi wy-
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łuszczą słow y: ^Królestwo z czynionych m u 
zarzu tów  zupełnie oczyszczone a Marszałejc 
Soult ha zawsze przeciwnikiem Pana Thiersa.** 

Na posiedzeniu dzisiejszem Izby D eputow a­
nych interpellacye dalej się odbywały i az do 
odejścia poczty słuchano rozpraw  Pana L a­
m artine i Odilon - Barrota. (*)

Na wniosek komitetu kunsztów  i pom ni­
ków  Minister oświecenia Hrabię Raczyńskiego 
( w  Berlinie) członkiem korrespondencyjnym 
tegoż komitetu m ianow ał.

Z d n ia  24. K w ie tn i a .
Zdaje się być rzeczą praw ie niepodobny, 

żeby przesilenie ministeryalne długo jeszcze 
potrwać mogło. Zaszłe explikacye w  Izbie 
Deputow anych, lubo bez stanowczego rezul­
tatu, przynajmniej ten błogi w ydały skutek, 
źe ożyw iły ducha pojednania, do którego 
większa część Izby skłania. Przeczytawszy 
z uwagą obrady, przekonywam y się, że mię­
dzy lew em  centrum  a 221 nie zachodzi isto­
tna różnica zdania, a tak kombinacya w  tym 
duchu da się do skutku przyprowadzić. M ar­
szałek Soult dzisiaj rano na zamek miał poje­
chać, chcąc pełnomocnictwa swoje celem u- 
tw orzenia gabinetu w  ręce Króla złożyć. .Ni­
kogo to zaiste nie zadziwi, kiedy po nastą­
pionych interpellacyach pojednanie i zgoda 
między nim a lewem  centrum  praw ie niepo­
dobieństwem. Pana Thiers wczoraj w ieczo­
rem  do Króla w ezw ano , u którego też od 11. 
w ieczorem  aż do 3ciej godziny zrana zabawił. 
Słychać, że dzisiaj razem z Panem Dupin i 
Passy znow u u Króla posłuchanie mieć bę­
dzie. W  kilka chw il przed odejściem poczty 
głoszono, , że następująca ministeryalna kom ­
binacya do skutku przyszła: Adm irał Duperrć, 
Prezes Rady i M inister m arynarki; Marszałek 
Maison, Minister w o jn y ; P. Thiers, Minister 
spraw  zew nętrznych; Pan Passy, Minister 
spraw w ew nętrznych; P. Dupin, W. Zacho­
waw ca pieczęci; P. C unin- L rid a in e , Mini­
ster oświecenia; P. V ivien M inister skarbu a 
P. Dulaure Minister handlu.

Dziw nie odbija od powyższego artykułu 
wiadom ość gazety la P r e s s e ,  w edle której 
P . Thiers w  podróż się w ybiera a jutro pod 
Prezesostw em  Marszałka now y gabinet na 
jaw  wystąpi.

A n 8 l 1 a •

Z L o n d y n u ,  dnia 20. Kwietnia. 
W czoraj po południu były wielkie pokoje 

u K rólowej w  Buckingham pałacu. Król. 
Pruski Poseł, Baron Biilow, miał posłucha­
nie u N. Pani, aby się na czas pew ny od o- 
bo wiązko w  uwolnić.

*) Skróconą treść tych mów w jutrzejszym numerze
gazety naszej umieścimy.

Dzisiejszy G l o b e  pisze, co następuje: D o­
nosimy z w ielkiem  zadow oleniem , źe ostate­
czny traktat między Belgię i Hollandyą i kor­
espondujące traktaty między kaźdem z tych 
dyyoch m ocarstw  a reprezentow anem i na 
konterencyi 5 m ocarstw y w czoraj po połu­
dniu podpisane zostały. Słyszym y, źe posta­
now ione w  tych traktatach w arunki praw ie 
zupełnie tp sam e, jak w  artykułach z r. 1831 
tylko z temi modyfikacyami w  pojedynczych 
punktach, które upłyniony odtęd czas i zmia­
na okoliczności nakazywały. Sądzimy, źe 
ugoda, jaka teraz stanęła, co do głów nych 
punktów  dla Belgii rów nie jak dla Hollandyi 
zadowalnia ęca i nie podpada żadnej w ątpli­
w ości, źe przyw rócenie pokoju dla kra jów  
tych bardzo będzie korzystne. Zw ażając, ile 
sprzecznych zdań i w zględów  do pytania tego 
pojedynczo w p ły w a ło , w yznać musimy, źe 
rzadko, a może i nigdy jeszcze tak zawiłego 
i trudnego pytania bez w ojny nie rozstrzy­
gnięto.

T i m e s  obejmuje wiadom ości z Czerkasyi 
z dnia 14. G rudnia, stósownie do których 
w  pierw szej połow ie Listopada 8000 Rossyan 
z nowej tw ierdzy w  zatoce Semas w yruszyło, 
aby złożony z 300 w o zó w  transport żyw no­
ści i amunicyi dla tw ierd zy , który pod zasło­
ną 1200 jazdy i oddziału piechoty w zd łuż 
brzegów  morskich od ujścia Kubanu przyby­
w a ł,  spotykać i go z rów niny  pod Anapą aź 
do tw ierdzy bezpiecznie przeprow adzić. Do- 
wódzca sił zbrojnych rossyjskich w  Czerka­
sy; z wojskiem sw ojem  w  Grudniu nad uj­
ściem K ubanu w  oszańcowanym stanął obozie. 

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  d. 13. K w ietnia

M ów ią, ze Rząd chce dochód przy rogat­
kach w  M adrycie, w ydzierżaw ić rocznie za 
20 milion, realów . W  Styczniu r. b. w p ły ­
nęło z dochodów  wszystkich rogatek stolicy 
2,915,063 rea ló w ; w  Lutym  2,345,085 real., 
a w  Marcu 2,583,656 realów .

Z n a d  g r a n i c y  h i s z p a ń s k i e j .
Donoszą z Durango z dnia 16. K w ietn ia: 

„Espartero Villarcajo i okolicę tego miasta 
mocną dywizyą osadził a poniew aż sam cho­
ry , polecił w ięc kierow anie szturm em  do Ra- 
males G enerałow i R ivero, którego G enerał 
Castaneda w spierać ma. — W ojsko karoli- 
stowskie w  znacznćj liczbie do Balmasedy 
i O rduny wyruszyło. Dow ódzca karolisto- 
wski Urbistondo stanął z oddziałem wojska 
w  Castrejuna, gdzie się gościńce z Bilbao, 
Portugaletty i Balmasedy schodzą, aby artyl- 
leryą, mającą tuż po przed Bilbao przecho­
dzić, od napadów  załogi tej tw ierdzy za- 
słaniać.
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N  i d e r I y.
Z A m s t e r d a m u ,  dnia 24. Kwietnia.

Stósownie do gazet hollenderskich, W .  
Xiążę Cesarzewicz urodziny sWoje na łome 
rodziny królewskiej obchodzić będzie a nastę­
pnie d. 30. m. b. przez Tilburg i Nymwegen 
do Niemiec się uda, wracając do Rossyi. Lo- 
drózy więc do Anglii nie przedsięwęzmie.

A m e r y k a .
Nie mówiąc już o blokadzie, jakiej ulega 

rzecz pospolita A r g e n t y ń s k a ,  położenie jej 
teraźniejszego Gubernatora jest następujące. 
Generał Riveira, Prezydent rzeczypospolitej 
Uruguay (Montevideo), wystąpił przeciw m e­
mu z 2000 łudzi. Prowincya buenos-ayre;ska, 
Corrientes, oderwała się od Gubernatora Ro- 
sas i wystawiła 4000 ludzi do dyspozycyi Ri- 
veira. Liczni wychodźcy argentyńscy, którzy 
się od roku schronili do Montevideo, aby się 
usunąć od dziwactw  Gubernatora Rosas, u- 
zbrajają się teraz i udają się na pomoc do o- 
swobodzenia swego kraju. W śród tylu w ięc 
przeciwności, otoczony nieprzyjaciółmi mo- 
źnemi i zbuntowanemi rodakami, bliski jest 
upadku, bo wyczerpał juz cierpliwość Buenos- 
Ayrejczyków, oburzył Europę, zmordował 
pobłażanie Francyi swemi nadużyciami, znie­
wagami i odrzuceniem ultimatum podanego 
mu przez Francyą-

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a .  — Nakładem księgarni Fran­

ciszka Pillera i spółki wyszło własnieco z druku 
dzieło : Z a s a d y  p i e l ę g n o w a n i a  o w i e c  
i z n a j o m o ś c i  w e ł n y ,  przez U. Lotmera; 
tłumaczenie z drugiego pomnożonego w y d a­
nia przez F. K. z r y c i n ą .  — Dzieło to napi­
sane przez męża najchlubniej w  zawodzie go­
spodarskim i owczarskim znanego, a uznane 
przez C. K  patryotyczno-ekonomiczne to w a­
rzystw o czeskie jako w z o r o w e ,  zaleconem 
b / ć  może nie tylko początkowym, ale i w pra- 
wniejszym owczarzom. Pomiędzy wszystkie- 
mi dotąd w  tym przedmiocie w ydanem i, od­
znacza się ono najkorzystniej: hcznym po­
rządkiem przedmiotów i prawideł, ustaloną 
terminologiją, „nie mniej jasnym, zwięzłym i 
popularnym wykładem. Mimo ze język pol­
ski nie jest w  dzieła o owczarstwie ubogi, me 
waham y się w yrzec ,  że mniejsze zasługuje ze 
wszech miar na p ierw szeństw o; zalecamy je 
tedy, życząc mu sprawiedliwie dobrego przy­
jęcia i upowszechnienia. ^

„Tygodnika roln iczo-przem ysłow ego« Ad. 
Kasperowskiego wyszedł Nr. 16 i obejmuje: 
1) O bronowaniu zasiewów pszenicy ozimej 
na wiosnę. 2) O chowie drzew  ow ocowych 
(ciąg dalszy). 3 ) 0  kołowaciznie. 4 )  Jakie

aparaty gorzelniane są najlepsze. 5) N adzwy­
czajna szybkość w ozu parowego.

N  E~K'R o  L  O o r  ~

Przykro i boleśnem jest, gdy śmierć okru* 
tna zabiera osobę zupełnej zacności z zaletami 
znakomitemi, aby być od dzieciństwa bogo­
bojnym, ściśle trzymającym się obrządków 
swej religii, zawsze łagodnym, serca p raw e­
go, nikomu szkodzić, pomoc bliźniemu przy­
nosić, kochać niezmiennie swą ojczyznę, były 
to niezaprzeczone zalety zmarłego ś. p. A n- 
t o n i e g o  S w i s z u l s k i e g  o wieku lat 68; — 
takiego męża opłakuje familia, a znajomi ża­
łują szczerze, ą źe był i w  sąsiedztwie pow a­
żanym, dowodzi i ta ostatnia usługa, jaką 
zmarłemu współobywatele.uczynili w  dzień 
pogrzebu w  K rerowie 11. Kwietnia 1839. r. 
i że go na wieczny spoczynek na własnych 
ramionach zanieśli. — Dzięki im , chwała
Jemu! ____

Młody rozgarniony mężczyzna, w  rachun­
kach, w  języku polskim i niemieckim biegły 
i do pióra zdatny, opatrzony w  dobre attesta, 
znajdzie zatrudnienie w  cukierni i handlu 
winnym  M. E 1 i a s z e w  i c z a.

x*0C*X*X* Przedaż nasion koniczyny. +xfX*0C+$ 
x  Świeżego czerwonego i białego nasienia x  

koniczyny, jako też francuzkiej lucerny x  
±  w  najlepszych gatunkach, dostać można & 
$ u J V D. T. S t i l l e r ,  $
4 - w  starym rynku Nr. 88. ^

Kurs papierów i pieniędzy giełdy

Sto- Napr. 1kurant
D n ia  30. Kwietnia  1839.

PK . papie­
rami

goto­
wizną

Obligi długu państwa . . • ♦ 
Pr. ang. obligacje 1830. ♦ • .

4 103 £ 102}
4 1024 102

Obligi premiów handlu morsk. -r-T ' 72 | 71!
Obbgi Kurmarchii z biei. kup, 4 l 02jr» 10144
Obligi tymez. Nowe'j Marchii dt. n ---- 100
Berlińskie obligacye miejskie . 4 1031 102!
Królewieckie dito . . 4 — —
Elblągskie dito . « 4 1 — ■ —
Gdańskie dito w T. ■ • • • • — 48 —
Zachodnio - Pr. listy zastawne . Q1 IOO44 10045
Listy zast. W . X. Poznańskiego . 4 105| —
Wschodnio - Pr. listy zastawne . 101 1004
Pomorskie dito • • 3 | — 101#
Kur- i Nowomarch. dito « . 34 102i 101J
Szląskie dito . ♦ 4 103 —
Obi. zaległ, kap, i prC. Kur- i No­

wej - M a r c h ii ...................... — 97 —

Złoto al marco — 215 214
Nowe dukaty — — 184
Frydrychsdory • ♦ • • ♦ * — 13i2
Inne monety złote po 5 talarów . — 12} 124
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